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Od 8 do 14 marca 192i r. 


LEDA GYS 


przepiękna włoska prymadonna ekranu w 5-ciu 
aktowym dramacie o pasir rap 


© |.„Tyranja życia” 


NAD PROGRAM: 
Uroczystość odsłonięcia pomnika polegiym Gór- 
= || noślązakom w Sosnowcu w dniu 19 Gru 


nia 1920 J 


Po konferencji binaka. 


Oświadczenie Simonsa. 


Londyn, 9 marca. 


(Tel. wł.) 


"Na odjezdaym oświadczył dr. 
Simons przedstawicielowi biu- 
ra Reutera, że rząd niemiecki 


mimo nieudania się konferen- 


cji londyńskiej, wytęży wszy- 
stkie siły, aby dojść z koali- 
cją do porozumiepia, To samo 
oświadczył jeden z rzeczo- 
znawców niemieckich przed- 
stawicielowi jednej z gazet 
paryskich. 


Wojska belgijskie 
w Duisburgu. 


Duisburg, 9 marca. 

t Rubrort obsadzony został w 
nocy na wtorek a Duisburg 
we wtorek rano przez wojska 
belgijskie, „Petit Parisien'* do- 
nosi, że w Dysseldoif'e, Ru- 
hrorcie i Duisburgu znajduje 
się dziesięć bataljonów wojsk 
koalicyjcych. 


Generał De Goutte 
głównodowodzącym. 


Dysseldorf, 9 marce. 


Naczelne dowództwo nad woj. 
skami sprzymierzonymi objął 
francuski generał De Goutte, 
który obrał Dysseldoif za swo: 
ją główną kwaterę. * © 


Nowe rokewania. 
Londyb, 9 marca, 
(Tel. wł.) 


„Morningpost* donosi: 

Lloyd George ośw!adczył w 
izbie gmin, że istnieje zamiar 
wszczęcia z niemcami nowych 
rokowań i zaproszenia ich na 
nie. 

„Spodziewamy się* — mówił 
L. George, — że niemcy w 
ctągu dni 14 wystąpią z mo- 
żliwymi do przyjęcia propozy: 
cjami. 


Zapowiedź niemieckiego 
powstania. 


Rozbicie niemieckiej bojówki w powiecie strze- 

leckim — Konfiskata wielkich składów broni. — 

Aresztowania stosstrupplerów. — Odkrycie waż- 
nych dokumentów niemieckich. 


Bytom, 9 marca. 


(Od wł. koresp.) 


2-go marca wieczorem przy- 
chwyciła francuska patrol pod 
Oleśką (powiat strzelecki) nie- 


miecki trapsport broni. Eskor- 
tujący transport stawi opór 
i zranili jednego żołnierza. 


W ręce żołnierzy francuskich 
wpadły dwa karabiny maszy- 
nowe i olbrzymia ilość grana- 
tów ręcznych. Wprawdzie u- 
dało się stosstruppiercm um- 
knąć, ale zostali poznani i na 
drugi dzień zaczęły się ares2- 
towania, Transportowi towa- 
rzyszyło 3 niemieckuh  polic- 
jartów z Strzelec. 
3-go marca o godz. 8 ej ra- 
no został aresztowany jako 
. pierwszy jeden z kierowników 
_ stosstruppy, asysteht €ekonó- 
z tł 


miczoy Jelitto. Równocześnie 
z nim. aresztowano niejakiego 
Wintgeoae, syna pewńego dy- 
rektora z Brzegu. Przy Jelitto 
znaleziono bardzo ważne doku- 
menty, kompromitujące. niem- 
ców, Według tych dokumen- 
tów Wiatgea organizował ma- 
sowe transporty broni z Nie- 
miec na Górny Sląsk. Poma- 
gali mu przy tym członkowie 
krajowej straży granicznej. 

Na podstawie znalezionych 
u jelitty pagierów aresztowa- 
no 4-go marca rano gimnazja!- 
nego starszego nauczyciela, 
profesora Dr. Fórstera. Su. 
mienny ten „wychowawca“ i 
prusk! urzędnik zamiast nauką 
zajmow.ł się organizowaniem 


4 h 
ah: Jach, 
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> EAEEREN ogłoszeń: Na 1- -ej 
stronie wiersz petito- 
wy. . . . mk. 30— 

| ma III stronie mk. 25— 
pa IV stronie mk. 20— 
nadesłane za wiersz 
garmontowy mk, 50— 

£ Drobne ogłoszenia po 
mk. 1.50za wyraz, Naj- 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 15. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 4 
przy ulicy Starososno= 


kawi 10 marca 1921 roku. 


polityczny, społeczny i literacki, 


Cena numeru mk. 5. 


LĄ * KWI" PA ISP T EWIE 


Rok _eb. | ||, Dabrowa — Będzin — Sosnowiec. Czwartek 10 marca 1921 roku. Rok XI. _ 


Adres dla listów i depesz 
„Iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. „100. 


z przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały ROBI W Będzi- 
nie ul. Małachowskiego 

9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 


sofa UDO/ATÓW Był on mia- 
icie kierownikiem okręgo- 
wym bojówek niemieckich, 

Aresztowano nadto jakiegoś 
elegancko ubranego meżczyz- 
nę, którego identyczności nie 
zdołano stwierdzić, ponieważ 
miał przy sobie wielką ilość 
kart legitymacyjnych. Te sa- 
me dokumesty naprowadziły 
na ślad nowego składu broni. 
Tego samego dnia 4 go marca 
przeprowadzono rewizję w lr- 
sie Kamieńskim i odkryto no- 
wy wielki skład broni niem'ec- 
kiej. Skonfiskowano 100 ka- 
rabinów, 75 pistoletów, 300 
granatów ręcznych i 12 tysię- 
cy naboi. Aresztowano br. v. 
Strachwitza jun. z Kamienia, 
kierownika okręgowego tam- 
tejszej stosstruppy. 

4 go marca popołudniu prze- 
prowadzono rewizję w browa- 
rze D ttricha, będącego własno- 
ścią niemieckiego komisarjatu 
plebiscytawego. Browar ien 


Odezwa Trockiego. 


Wilno, 9 marca. 


Tutejsza stacja radjotelegra- 
f'czna przejęła depeszę iskro- 
wą z rozkazem Trockiego, z2- 
tytułowanym „Ostatnia prze- 


stroga“, Depesza brzmi, jak 
nastepuje: „Rząd robotniczo » 
włościański postanowił, by 


ogarnięte rokoszem okręty w 
Kronsztacie oddane były pie- 
zwłocznie do dyspozycji repu- 
bliki sowieckiej. Wobec tego 
rozkazuję wszystkim, którzy 
podnieśli rękę przeciwko oj- 


czyźnie socjalistycznej, aby 
złożyli natychmiast broń. Opor- 
nych nale ezmłocznie roz- 
broić i odu 'ć ręce władz 
sowieckich. A;=sztowanych:ko- 


misarzy innych przedstawi- 
cieli władzy sowietów  rozka- 
zuję niezwłocznie wypuścić na 
wolność. 

Na łaskę władz republiki 
mogą mieć nadzieję jedynie ci, 
co poddadzą się bez zastrzeżeń. 

Jednocześnie wydany jest 
rozkaz poczynienia wszelkich 
przygotowań dla rozgromienia 
zbuntowanych zbrojną ręką. 

Odpowiedzialność za skutki, 
które dotkną spokojną li dność, 
spadnie 'na głowy rokoszan 
biało-gwardzistów. Przestroga 
niniejsza jest ostatnią. 

Odezwa podpisana jest przez 


. Rydze przyznają, iż 


był punktem zbornym wsze|l- 
kiego rodzaju hołoty i mnie- 
mieckich bojówek.  Areszto- 
wano tam kilkunastu stosstrup- 
plerów, między nimi nauczy- 
ciela Lamie. 

W ciągu tego samego 
łudnia aresztowano v. Schal 
sche. Przy rewizji w browa.- 
rze Dittricha znaleziono plan 
operacyjny przyszłego pow- 
stania. 

Hrabia Strachwitz i Schal- 
scha przyznali się już do wı- 
ny i poczynili szereg sense- 
cyjnych zeznań. Dalsze aresz- 
towania są w toku. Prawie 
całe okręgowe kierownictwo 
niemieckiej organizacji bojo- 
wej zostało aresztowane. 
Aresztowano też wielką ilość 
stosstrupplerów. Reszta stos- 
struppierów ukryła się. W nie- 
mieckim komisarjacie plebi- 
scytowym panuje popłoch z 
powodu wykrycia jego tajem- 
niczych planów. 


po- 


Rewolucja w Rosji: 


Trockiego, jako przewodniczą: 
cego rady wojennej republiki 
sowieckiej. 


Ostatnie. wiadomości 
z Sowdepji. 


Ryga, 9 marca. 


Potwierdza się wiadomość o 
aresztowaniu w  Kronsztacie 
Zinowjewa i Kalenipa. 

Celem stłumieaia powstania 
w Kronsztacie wysłano tam 
około 40 tysięcy czerwonej 
gwardji, która jednakże nie ma 
chęci do walki. 

Według wiadomości ajencji 
estońskiej, w gub. orłowskiej, 
charkowskiej, saratowskiej i 
kałużskiej wybuchły powstania 
chłopskie. 

W Pskowie prawica i socjal. 
demokraci wydali odezwę, 
wzywającą do obalenia władzy 
sowietów, Oczekiwany tam jest 
lada chwila wybuch powstania, 

Rząd sowiecki mianował Mu- 
ratowa komendantem miasta 
Moskwy, Sfery bolszewickie w 
sytuacja 
nadzwyczaj po- 
ważna, jakiej jeszcze nigdy 
nie było. Bolszewicy są jed- 
nak przekonani, iż energja 
Trockiego zwycięży ten ruch, 
wywołany w ich przekonaniu 
przez ajentów ententy. 


w Rosji jest 


„Towarzysze! Domaga- 
my się od was, abyście 
przyłączyli się natychmiast 
do Kronsztatu, abyśmy mo- 
gli połączonymi siłami wy- 
walczyć długo oczekiwaną 
wolność!" 


ludów ! 


Sosnowiec, 10 marca. 


Powyższe słowa robotni- 
czeġo komitetu rewolucyj- 
nego w Kronsztacie do bra- 
ci swych w całej Rosji, o- 
świetliły błyskawicą ohyd- 
ną, czarną noc sowieckiej 
niewoli, w jakiej jęczy trze- 


DAMSKIE 


bekesze, kostjumy i pal- 
ta wiosenne w wielkim 
wyborze 


polecają 
l. Zylberszlag 

i A. Koplowicz 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 1. 


ci rok Rosja; robotnicy ca- 
łego Świata dowiedzą się z 
owego manifestu, iż sowie- 
ty zaprzepaściły wolność, 
konstytucyjne swobody, pra- 
wo swobodnego wypowia- 
dania się; że w trzecim ro- 
ku sowieckiego reżymu ro- 
botnik i chłop woła o o- 
biecaną wolność; że nie 
można karmić współobywa- 
teli tylko krwią, lecz trzeba 


im dać chleba; że każdy 
gwałt i tyranja nad czło- 
wiekiem jest ohydą, bez 


względu na to, czy tyrana- 
mi są biąło czy czerwono 
pomalowani kaci. 

Robotnicy Zachodu, czy- 
tając ów manifest, zastano- 
wią się głęboko. nad szcze- 
rością i wartością idei Le- 
nina i Trockiego. Najnow- 
sza.walka o wolność pro- 
letarjatu rosyjskiego wstrzą- 
śnie mózgiem i sumieniem 
robotniczym całego świata 
i wbrew trymfalnym iskrów- 
kom moskiewskim, wbrew 
całej, tak kunsztownie pro- 
wadzonej od lat 
pagandzie sowieckiej, od- 
słoni ćałą prawdę i trage- 
dję duszy rosyjskiej. 

Rząd Lenina może jesz- 
cze utopić w oceanie krwi 
rozpaczny wybuch rosyj- 
skiego ludu. Może dzisiaj 
zdławić jeszcze poryw wol- 
ności. 

Lecz po raz ostatni. Ju- 
tro należy bowiem do wol- 
nego narodu. Zrozumiał to 
Kronsztat. Niedługo zrozu- 
mie cała Rosja, a z nią i 
cały świat. 

l jakżeż wygląda w swie- 
tle najnowszej rewolucji ro- 
syjskiej międzynarodowy 
bojkot robotniczy Polski w 
sierpniowych dniach ubie- 
głego roku? Któż to wów- 
czas był „czarnym reakcjo- 
nistą*? Napastnicze hordy 
tyranów rosyjskich, czy pol- 
ski lud, walczący o wolność? 


Równocześnie prawie z 
wybuchem powstania w Ro- 
sji, na drugim końcu Euro- 
py wojska koalicyjne wkra- 
czają w głąb Niemiec, aby 


dwu pro- ` 
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r Mare 
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- Dia dzieci 
_ dozwolone. 
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wymusić poszanowanie tra- 
ktatu wersalskiego. | obie 
te drogi prowadzą do Ber- 
lina. W tej to bowiem me- 
tropolji prusactwa wylęgła 
się idea gwałtu nad wolny- 
mi ludami i w niej czerpa- 
ła swe żywotne Soki. 
Absolutyzm pruski, wróg 
wolnej ludzkości, wylęgar- 
nia militaryzmu, fabrykant 
armatniego mięsa, ten po- 
tworny, o tysiącznych mac- 
kach  polip-zmora, który 
wyhodował we własnym 
społeczeństwie ubóstwiany 
przez nie typ lejtenanta 
pruskiego, znienawidzonego 
przez cały świat, jest oj- 
cem duchowym sowieckie- 
go bękarta. Był i jest pro- 
motorem wszystkich mniej 
lub więcej oświeconych ty- 
ranów i gnębicieli ludów. 
Gdyż państwo wyrosłe 
na grabieży i złodziejst- 
wach, o moralności murzyń- 
skiej, państwo, którego żoł- 
dacy nosili Boga na ple- 
cach lub brzuchu lecz ni- 
gdy w sercu, to państwo 
było i jest śmiertelnym 
wrogiem wolnościowych dą- 
żeń nietylko obcych ludów, 
|. lecz i własnego narodu. 
SA Dlatego w imię dobra i 
i szczęścia całej ludzkości, 
w imię najdroższych haseł 
wolności i tolerancji, w i- 
= mię idei demokratycznej, 
/ należy zniszczyć do szczę- 
tu ideologję prusactwa. 
_ Nie uczyniły tego armje 
koalicyjne w roku 1918, 
więc muszą obecnie napra- 
wiać /popełniony błąd. 


KINO 


Nie jesteśmy entuzjasty- 
cznymi zwolennikami poro- 
= nionego traktatu wersalskie- 
= go. Traktat ten w stosun- 
= ku do nas, polaków, przy- 
-~ miósł nam poza bezcennym 
ý walorem, jakim było wskrze- 
szenie państwa polskiego, 
mnóstwo pokrzywdzeń. Tra- 
~ ktat ten został autokratycz- 
= nie, bez współudziału sze- 
rokiego zainteresowanych 
ludów, stworzony i kryje 
w sobie głębokie rysy. Lecz 
= zwycięstwo koalicji i co za 
= tym idzie, treść traktatu wer- 
salskiego przyniosła w darze 
całej ludzkości jedno ol- 


GEE yw 
TOAN TSS 


„SFINKS“ 
„ITragedja duszy 
kobiecej“ 


w roli głównej HENNY PORTEN. 


2 NAD PROGRAM| | 
_Podróż Marka do Piekła. 


Arcydzieło sezonu. 
słynnej wytworni „VERIBAS* w Rzymie 


„Następca tronu 
| tancerka 


Wojenno - miłosny dramat w 6 cz. 


Pamiętajcie o 6. Slasku. 


E M ONO OC NA Z JEDNA 


7.go do 13-go 
marca 1921 r 


tragedja w 6-ciu 
częściach 


Dziś i dni następne 


Potężny film 


brzymie zwycięstwo: oto 
ogłosiła hasła samostano- 
wienia narodów i powaliła, 
przynajmniej na jedną ło- 
patkę, berlińskiego molocha 
reakcji. Wysiłki więc wszy- 
stkich ludów, pragnących 
żyć i rozwijać się swobod- 
nie, muszą iść wspólnie w 
kierunku  zdławienia za 


wszelką cenę militåryzmu 
niemieckiego i jego ideolo- 
gji, w kierunku odbudowy 
Niemiec, Gutenbergów i 
Szyllerów, a z nią odbudo- 
wy szczęścia i wolności ca- 
łej ludzkości. 

Nadchodząca wiosna 1921 
roku przynosi ze sobą chmu- 
ry, brzemienne w burze i 
pioruny. Burza ta oczyści 
wreszcie atmosferę ludzkoś- 
ci. 
Nie zastanowili się bo- 
wiem ci, co wojnę wywo- 
łali i prowadzili ją, nad 
tym, źe powołując miljono- 
we rzesze w sżeregi wal- 
czących, że apelując do ich 
uczuć obywatelskich i wy- 
magając od nich życia i 
krwi, zaszczepiły w masach 
poznanie celu, o który wal- 
czyły. 

Poznaniem tym była wol- 
ność. 

W ciężkie, zimowe noce, 
okopowe długo  wyważźał 
owo poznanie żołnierz-oby- 
watel w duszy swel. 

W imię tego poznania 
naszlochał ostatnie słowa 
w skrwawioną ziemię. 

Zrozumiał, że ma prawo 
być wolnym. 

I to było jego zwycięst- 
wem. 

Bój nie skończył się je- 
szcze. 

Opuszczając szeregi żoł- 
nierskie, walczy obywatel 
nadal o wolnosć swą, prze- 
konany, iż niema już na 
swiecie takiej mocy, która- 
by mogła rządzić nim bez 
jego woli. > 

Narody muszą być wol- 
ne! Precz z zatęchłą atmo- 
sferą ucisku i niewoli! — 
głosi wiosna 1921 roku! 


Pomóżcie . jej do zwy- 
cięstwa! 
SEP. 

MRNA OVO 


Pi PISA Li 
Od poniedziałku 


w 


Redagowanie traktatu 
pokojowego. 


Ryga, 9 marca. 


Na dzisiejszym posiedzeniu 
komisji redakcyjnej | 
i przyjęta ostatecznie redakcję 
artykułu siódmego traktatu 
pokojowego (0 prawach mniej- 
szośćci narodowych), ósmy 
(zrzeczenie się przez obydwie 
Strony prawa do odszkodowa- 
nia za straty wojeone) i dzie- 
wiąty (klauzula © jeńcach i o 
opiece nad grobami poległych) 

+ 


Sprawa opcji. 


Ryga, 9 marca. 


W niedzielę 6 go marca od- 
było się posiedzenie komisji 
redakcyjnej, Poświęcone spra- 
wie opcji. Omawiano sposób 
dokonywania formalności przez 
optantów i ich prawne stano- 
wisko między chwilą złożenia 
deklaracji a ich wyjazdem do 
ojczyzny. Wyjaśniono, że 
prawo opcji przysługuje w 
ciągu jednego roku od ratyfi! 


ustalono . 


SPE EC PRZE |. OWI KAM O | ciu 2 a RE E ACE) weg wc AR 
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Rokowania pokojowe. 


kacji. Termin ten dla miesz- 
kańców . Rosji Azjatyckiej i 
Kaukazu przedłużoao do 15-tu 
miesięcy. Osoby, które doko- 


"nały wyboru mogą be7 prze- 


szkody wyjechaę. Władze 
państwowe mają prawo zażą- 
dać wyjazdu do państwa, na 
rzecz kiórwch była dokonana 


optacjs. Wyjeżdżając optaaci 
będą mogli zabierać z sobą 
miesie ruchome z pewnymi 


ograniczeniami, zbliżonymi do 
ograniczeń o wywozie mienia 
przez repatriantów. 


Q zwrot zabytków. 


Ryga, 9 marca. 


O ibyło się pos'edzenie ko- 
misji redakcyjnej w sprawie 
zabytków. — Po długiej dy- 
skusji, prowadzonej ze strony 
polskiej przez ministra Dąb- 
skiego ustalono, że wszystko, 
co z Polski wywieziono, do 
Polski będzie zwrócone z wy- 
jątkiem tych zabytców, które 
pochodzą z Bałorusi ! Ukra- 
iny i stanowią wytwór kult 
ry tych krajów. 


Episkopat polski rezygnuje 


z uprzywilejowania wirylistycznego w Senacie. 


/ 

Wczoraj rozpoczęła się w 
sejmie dyskusja generalna w 
trzecim czytaniu projektu kon- 
stytucj. Początek dyskusji, 
przyniósł ' wie sensacje. Jedną 
było oświadczenie arcybisku- 
pa Teodorowicza, wedle któ: 
rego episkopat polski rezygnu- 
je z uprzywilejowania wiryli- 
stycznego w sepac'e. Arcyb. 
Teodorowicz prosił o skreśle- 
nie kurji biskupiej w projek- 
cie. Drugą niemniejszą sensa- 


Warszawa, 9 marca. 


cją było oświadczenie ks. Lu- 
tosławskiegc, że Zw. lud. nar. 
podtrzymuje poprawkę doma- 
gającą sie, aby prezydent Rze- 
czypospoltei był 
oraz poprawkę domagającą się 
zachowania wyznaniowości w 
szkole. Oświadczenie ks. Lu- 
tosławskiego było z tego po: 
wodu sensacją, że na komisji 
konstytucyjnej przedstawiciele 
Z. L. N. oświadczyli się byli 
za skreśleoiem obu poprawek. 


Walka z paskarstwem. 


Rewizje i aresztowania w Scsnowcu. 


Ród paskarzy liczny jest i 
mnożący się, jak króliki. Tępić 
go więc należy wszędzie i 
stale wszelkimi środkami. Zro- 


zumiał to rząd dzisiejszy i 
zabrał się do dzieła energi- 
cznie. Rewizje ! areszty w 


stolicy powtarzają się codziec- 
nie, a prowincja zaczyna ná- 
śladować skutecznie Warszawę. 

Ceny zaczynają spadać. Co 
prawda, paskarze twierdzą, że 
wkrótce znów wszystko zdro- 
żeje, jeśli rząd nie zaprzesta- 
nie represji, ale my w to nie 
wierzymy. 

Paskarzom ku przestrodze 
mówimy: gdyby nie zabrał się 
do was rząd, to lud sam mu- 
aiałby się z wami rozprawić. 
Nie podnoście więc głosu i 
łbów, bo rząd wystąpił w wa- 
szej jeno obronie, pakując was 
do więzienia i aresztując wa- 


'sze składy paskarskie. 


M:arka cierpliwości ludzkiej 
przepelada się i dzień sądu 
badchodził, a pask»rze padliby 
pierwsi ofiarą słusznego goie- 
wu ludu. 

Nie próbujcie więc znowu 
słynnej metody waszej odbi- 
jama strat na kieszeniach spo- 
łeczeństwa. W imię wasżego, 
pzskarskiego dobra — nie pró- 


bujcie, bo ta próba źleby się 
skończyć musiała. 

Mamy dość tych  „cnotli- 
wyca* kupców bez różnicy 


wyznania, zarabiających po 
100 proc. na towarze. Wierz- 
cie nam: nie tylko dosyć, ale 
zawielel... Pomyślcie nad tym! 

Ne tak dawno nasi cootliwi 
kupcy kupowali naczynia emas 
ljowane w hurtowni będz ń- 
skiej po czterdzieści kilka 
marek za fuat, Dziś naczynie 


Sosnowiec, 10 marca. 


nocne, ważące 24 łuty sprze- 
dzją po 180 mk. sztukę! 

Sardynki w burcie sprzeda- 
wano im po 35 mk., oni robili 
łaskę oddając nam po me. 130! 
I tak dalej... 


Manufaktura leży Od roku z 
cenam! 300—400 mk, za metr 
i bası paskarze nie mogli jej 
dotąd sprzedać! Tak twierdzą... 

Ostrzegamy was, raz ostatni: 
przestańcie igrać z ogniem,bo 
zabawa źle się skończyć może, 

Nie częstujcie nas, panowie 
rzeżaicy „pluckami, nogami i 
żeberkami. Radzimy wam z 
serca. 


Onegdaj zaaresztowano w 
Sosnowcu szereg paskarzy i 
skont skowano mnóstwo to- 
warów, A oto icb wykaz: 

1) „Vacuum 01 Co“. Skład u 
Cukiermana. Właściciel 2 wa» 
gonów olejów maszynowych, 
Ginsberg w Zawierciu, wy- 
słał taki telegram do zarządcy 
składu w d. 5 b. m.: 

„Nie wydawać olejów niko- 
mu od dzś aż do odwołania. 
Ginsberg“, 

G. bedzie s edział w kozie, 
jako paskarz prawowity. 

' 2) Guterman Kałwa miał u 
siebie 1 u sąsiadów 216 pale 
obuwia, Już s'edz! w ulu. 

3) Hersz L wszyc posiadał na 
składzie: 4% worki kaszy, 232 
paki mydła holenderskiego, 
angielskiego i włoskiego i 12 
bel waty. Siedzi. 
+.,4) Owsenhendler H. Znaleziono 
setki tuzinów. pończoch, skar- 
petek i rękawiczek. Wyjechał; 
po powrocie czeka go areszt. 

5) Szt glic. Cały skład skóry. 
Aresztowany. 

6) Wulfson Salomon. 


żiono 6 worków ryżu, 9 wor- 


katolikiem, 


Zoale- 


J 4e PW macie 
ków kaszy owsianej, 6 i pół 
worka kawy surowej i 3 wor- 
ki masła kakaowego. 
7) Reiss Szymon. Zabrano 17 


„be! papieru pazowego, 


8) Tenzer Berek m'a? 6 wor- 
ków pieprzu, oxoło 2 tys. kilo 
śliwek suszonych i 2 skrzynie 
masła kokosowego. 

9) Jlochimowicz B, 17 bel papie- 
ru pakowego, 8 bel pap. kance- 


larviaego ! 6 bel drukowego. 


10) Zając Jozef. 5 skrzyń obu: 
wia, kupionego w grudniu T. Z. 
po trzysta kilxadziesiąt rak. 
para. Niema go, wyjechał. 

11) Fiszer Abram. Dla włas- 
nej potrzeby trzymał 37 kilo 
herbaty. 

12) Sztajnic Haim. Mydło i 
pasta do obuwjə. 

13) Szaja Grusberg miał 11 
beczek śledzi i 3 skrzynie świec. 

14) Skopicki Kopel: 2 skrzyn - 
ki czekolady, 16 worków Śli- 
wek i 2 worki bani. 

15) Kurctag Eljasz. 11 bel i 
63 paczki papieru, 8 bel bibu- 
ły kopjowej, 2 skrzynie atra- 
meotu, 52 balooy esencji octo. 
wej i 2 beczki oleju rzepako- 
wego. 

16) Grochowina Izaak ukrył 
90 bel materjału ubraniowego 
przedwojennego. 

17) Hamburger Joachim (siedzi 
w aomu, bo chory). Zoaaleziono 
u niego 103 lampy powozowe 
i 9 bel manufaktury, którą 
trzyma od maja r. z, gdyż 
nie znalazł się na to kupiec. 

18) Binder Józef. Skład (7 
skrzyń) żarówek. 


Wczoraj odbywały się re- 
wizje i aresztowania w Będzi- 
ne. Wynik ich podamy w 
„Istrze' jutro. 


Kalendarzyk. 
10 


czwarte 


Dziś 40 [męczenników 
Jutro Konstantyna 

k Wsch. słońca 6m. 26 
Zachód ,„ 5 m. 56 


KRONIKA. 


Egzaminy dojrzałości. 

Ministerjum  wyzoań religij- 
nych i oświecenia publicznego 
zawiadomiło szkoły średnie b. , 
Kongresówki, że w bieżącym 
roku szkoloym przy egzami- 
nach dojtzałości obowiązywać 
będą: a) we. wszystkich szko- 
łach średnich: regulamin egza- 
minów dojrzałości, ogłoszony 
w Nr 2 (22) „Dziennika urzę- 
dowego mnistiecjam W. R. igGO. 
P.“ z dn. 1 luiego 1920 r. i 
wskazówki okólnika w spra- 
wie egzaminów dojrzałości, 
ogłoszoaego Iw Ne. 9 (16) 
„Dziennika urzędowego mini- 
sterjum* z do. 1 marca 1919 
r; b) w tych szkołach męs- 
kich i koedukacyjnych, które 
rozpoczęły naukę w listopa- 
dzie 1920 r: okólnik z d.9 go 
listopada 1920 r. 

Okólnik ten „w sprawie 
zmian w programie klasy VIII 
w szkołach męskich i koedu- 
kacyjnych w 1920,21 r. szkol 
nym“ wprowadzą w tych szko” 
łach, które z powodu wypad: ` 
ków wojennych nie mogły roz- 
począć nauki w zwykłym cza- 
sie, zoaczne ustępstwa odź/nor- 
mainych wymagań co do ilości 
i rozmajtości materjału nauko- , 
wego. Mypisterjum zaznaczyło ` 
jednak, że mają to być ulgi 
jedynie ilościowe, i że matec- 
jal pozostały winien być tym- 
bardziej pogłębiony 1 poważ- 
nie ujęty. h 

Powyższe rozporządzenie mi- 
nisterjum Światy kładzie tu 
kres.pogloskom, wśród mio- 
dzieży rozpowszecharanym, jâ- 
koby w tym roku szkolaym 
nie miało być egzaminów doj- 
rzałości, 


Sprawa zastawionych Pag 
pożyczek Poiska krajowa 

kasa pozyczkowa ulniejszym 
wzywa wszystkich, którzy uzy: 
skali pożyczki na zastaw 5 
proc. asygnat pożyczki pań 


RK w 


Á 


_ jak 


LOSY 


decydują sie 
nad ODRA! 


Czy jest pólak, który jeszcze nie złożył 


daniny, plebiscytowej? 
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stwowej z 1918 roku, i do- 
tychczas pożyczek tych 
nie zapłacili, aby do dnia 30 
kw.ctnia i. b. uregulowali ra- 


chunki, z tytułu tego zastawu 
wypływające, gdyż w przeci- 
-woym razie papiery powyższe 
będą zrealizowane na pokry- 
cie zobowiązań i procentów od 
nich przypadających. Po do'u 
30 kwietnia r. b. żadne rekla- 
macje uwzględniane nie będą. 


Zamknięcie granicy. 
Gazety śląskie donoszą, iż z 
Tozporządzehia komisii między- 
sojuszniczej granica G. Sląska 
została wczoraj od godz. 8 
rano zamknięta. 

W wypadkach wyjątkowych 
(śmierć, ciężka choroba i t.p) 
szef biura paszportowego w 
Opolu może udzielić pozwole- 
nia na przyjazd na G. Sląsk. 


Brak mieszkań odczu- 
wać się daje nie tylko u nas, 
lecz w całej Europie. W Niem- 
czech według najściślej doko- 
nanycb obliczeń brak jest mil- 
jona mieszkań. 


Pierwsze krzyże wa- 
fdecznych dla cywilnych. 
Biuro prasowe. m. s. wojsk. 
komunikuje: 

Ministejum spraw wojsko- 
wych nadało poraz pierwszy 
krzyże walecznycbh osobom cy- 
wiloym. Odznaczony został nie: 
mi mianowicie: prob. parafji 
Monmiatycze «s. Józef Widaw- 
ski za to, że kazał zdemonto- 
wać pozostawioną armatę pol- 


ską, tak, że nieprzyjaciel nie 
mógł z niej skorzystać, oraz 
13-letoi syn gospodarza wsi 


Moniatycze Maijan Krasnopol- 
ski, który zlecenie ks, Widaw- 
skiego wykonał, 


.W sprawie areszto- 
wań kupców. Jk się do- 
wiadujemy, oprócz memorjału, 
złożonego przez Stowarzysze- 
nie kupców polskich p. mini- 
strowi spraw wewnętrznoych w 
sprawie aresztowanych kup- 
<ców pod zarzutem paskarstwa, 


i — Pan prokurator wciąż wadzeria właścicielki sklepu. 
wierzy jak widzę w jistnie- W pół godziny ukazała się pa- 
P | k nie wspólnika? — wyrzekł na- mi Frauciszka, drżąc cała na 
0 pa acz a. czeluik policji. widok zgromadzonego sądu i 

- — Tak, wierzę! Kobieta nie- policji. 
POWIEŚC zdolna jest do popełnienia ta- -- Czy znałaś pani Joannę 
à ; kiej zbrodni. Fortier? — zapytał ją sędzia. 
15. — Racz pan wziąć pod uwa- — Tak... znałam oddawna. 
gę, że Joanna Forter była — Przypominasz sobie, żeś 
W każdym razie, jeśli jej wyjątkowo energicznę!.. zawo- jej sprzedawała petyroleum? 


mie ukradziono, znajdziemy w 
niej szćzątki roztopionego me- 
talu z owych trzech tysięcy 
franków w złocie, o 
pan mówiłeś przed chwilą. 
— A czy mógłbyś pan stwier- 
dzić obejrzawszy ranę, jakiego 
rodzaju bronią zabiła pana La- 
broux? przerwał prokurator, 
zwracając się do asystujących 
i lekarza. ; 

-— Tak, bronią tą był nóż, 
którego óstrze przebiło mu 
serce. Smierć nsstąpiła natych- 
miast. 

— Zabójca więc zadając cios, 
wytężył wszystkie siły, zapytał 
urzędoik; jeden wszakże szcze- 
gół zdaje mi sę być nieod- 
„gadnętym w tej sprawie. 

— Jak? — zapytał sędzia. 

A to, że Joanna Fortier, dzia- 
łając bez obawy przytrzyma- 
nia przy. spełnieniu zbrodni, 
wiedząc że pan iabrovx jest 
nie obecnym i że nie wróci 
za dwa dni, dlaczego by: 


4a uzbrojoną? 


których: 


o czym donosiliśmy przed kil- 
ku dniami, z podobnym me- 
moriałem do p. m:n'stra prze- 
mysłu i baodlu zwróciła się 
centrala Związku kupców ży” 
dowskich, opierając się na tych 
samych motywach, co i Sto- 
warzyszecie kupców polskich, 
m'anowicie, Że aresztowania 
nastąpiły nie na mocy dowie- 
dzionych faktów, a jedynie po: 
szlak lub zgoła bezpodstaw: 
nych podejrżeń. 


Reorganizacja policji. 
Przed kilku dniami została do” 
konana .eorganizacja policjićw 
Zagłębiu. Istorejące dotychczas 
jako samodzieloe komisarjaty 
I, XII» XIII przemieniono na 
posterunki, Posterunek policyj- 
ny w Modrzejowie otrzymał 
zarazem kontrolę graniczną. 

W Sosnowcu ustanowiono 
jeden kómisarjat I-szy. 

Komisarjatowi temu podpo- 
rządkowaao 5 podkomisarja- 


"tów, które dotychczag były ko- 


misarjatami. Dalej Czeladź bę- 
dzie miała komisarjat IL Bę- 
dzin III, Dąbrowa IV. Dąbrow- 
skiemu komisarjatowi podle- 
gają 2 podkomisarjaty: | na 
Koszelowie, I! na Redenie. 
Wreszcie w Zawierciu będzie 
V komisarjat. W Sosnowcu na 
komisarza naznaczono p. Kon- 
stantego Strzeleckiego, zaś w 
Dąbrowie — p. Przyborow- 
skiego. 


Ceny spadają. Ccav mle- - 


ka jaj ı masła obniżyły się 
nieco. Mleko sprzedawano 
wczoraj w Sosnowcu po 34 
mk. za litr, masła po 200 mk. 
fuat., jaja 9 — 10 mk. sztuka, 
Oczekiwany jest dalszy spadek 
cen na nabiał i znaczne obni- 
żen'e się ceny chleba, 

Ceny wszystkich artykułów 
wykazują dążności zniżkowe, 
a to dzięki przedsięwziętej 


przez rząd walce z. paskar- 
stwem. 
Nowi właściciele cu- 


kierni warszawskiej. Z 
dniem wczorajszym cuk'ernia 


łał kasjer Ricoux. 

— Prócz tego — rzekł sę- 
dzia — mogła uzbroić się nc- 
żem, celem podważenia zamku 
w kasie. Ucieczka najlepiej 
winę jej stwierdza. 

— Na pierwszy rzut oka nie 
przeczę. Czy znasz paa jej 
stosuaki. Była wdową.. być 
może miała kochanka? 

Kilka osób badanych odrze- 
zło na to przecząco, gdy na- 
gle mechanik fabryki wraz z 
żoną podszedł ku drzwiom re- 
m'zy prosząc o głos. $ 

Dozwolono mu wejść. 

— Panie Sgdzio śledczy — 
rzekł przynoszę dowód 
spełnienia zbrodni ręką Joanny 
Fortier, ku czemu zgromadzi- 
ła Zapas petroleum. 

— Zkąd pan wiesz o tem? 

— Obecna tu moja żona roz- 
mawiała z właścicielką korzen- 
nego sklepu w Alfortv lle, z 
tą, która sprzedała |oaonie 
petroleum. 

Sędzia dał rozkaz przypro: 


warszawska zmieniła właści- 
ciel', przechodząc w ręce spół- 
ki 16 kelnerów warszawskich, 
którzy kupili ją za 2 i pół mil- 
jona marek. 

Spodziewamy się,' że nowo- 
nabywcy potrafią zyskać sobie 
sympatję publiczności, która 
do zakładu tego pod dawnym 


kierunkiem pie miała jakoś 
przekonania. 
Ciekawa szkoła. Gim- 


nazjum w Będzinie posiada ty- 
lu nauczycieli, że nauka w kla- 
sie „trwa przeważnie 3 godz. 
dziennie. W klasie trzeciej 
uczniowie raz w tydzień mają 
4 godziny lekcji, mianowicie: 
gimnastyke, rysunki, śpiewy i 
botanikę. Wp s podniesiono v- 
becnie do 1700 mk. miesięcz- 
je. Ojcowie pytają zarząd 
szkoły za naszym pośrednic- 
twem, na co idą te pieniądze. 
Mo>żebyśmy usłyszeli odpo- 
wiedź bez uciekania się do 
interwencji urzędu walki z lis 
chwą. 

Rewizje żywnościowe. 
Qa dłuższego czasu bawi w 
Zagłębiu komisja, wydelego- 
wana z ramien'a Ęministerjum 
aprowizacji, celem sprawdze- 
nia, czy z żywności wyznaczo- 
nej dła fabryk i kopalń ko- 
rzystają tylko soby, do tego 
uprawnione, 

Komisja ta wykreśliła spo- 
ro osób, którym przysługują 
tylko racje, wydawane przez 

gopitety żywnościowe miej 
skie, mimo to, jak pam dono- 
sza, na niektórych kopalniach, 
zwłaszcza małych, jeszcze są 
osoby, ktore nieprawnie otrzy- 
mują przydziały kopalniane: 


Dlaczego? Staraniem ko- 
mitetu plebiscytowego w Dą- 
browie trupa H. Czarneckiego 
urządziła w ubiegły poniedzia- 
łek przedstawiecie, z którego 
dochód przeznaczono na akcję 
plebiscytową. 

Na przedstawieniu tym zau- 
ważyl śmy z przykrością, iż 
inteligencja miejscowa Świeciła 
nieobecnością i niewiadomo, 
czy przypisać to należy przy- 
padkowi,czy też jakiejś „akcji“, 
co, naturalnie, odbiło się u- 
jemnie na wynika kasowym. 


Domy się walą! W nocy 
z niedzieli na poniedziałek zda- 
rzył się w Częstochowie pie- 
bywały fakt zawalenia się pię- 
trowej oficyny, znajddjącej się 
w podwórzu domu przy ulicy 
Piłsu*skiego Nr. 13. 

Niebywały wypadek zdarzył 
się o godzinie 3 w nocy, wów- 
czas gdy fabryka, była nieczyn- 
na.. Zawaleniu się murów to- 
warzyszył straszny huk, który 
zbudził wszystkich mieszzań- 
ców domu. 

Kamienica zawaliła się na 
przestrzeni 5 okien. Całe pier- 
wsze piętro, na którym znaj: 


— Doskonale to pamiętam... 
Przed czterema dniami po po- 
łudniu, przyszła do mnie z 
synkiem i blaszanką w ręku, 

-po cztery litry; wydawało mai 
się to za wiele. Oimierzyłam 
jej jednak takowy. 

— Dlaczegeż to pani zdawa- 
ło się zbyt wielką ilością? 

— Poaeważ w wiiję dnia 
tego, sprzedałam jej również 
cztery litry. Na uczyniorą prze- 
zemnie uwagę, odpowiedziała, 
że malec jej swawoląc wywró- 
ci} blaszaakę. „Mógł wzniecić 
pożar, czekłam wtedy do niej. 
Bądźłe nadal pani osStrożną, 
jest to płyn paloy, pamiętaj, 
że to f«b'ykal...* 

— ] kże pani uważasz Jo- 
annę Fortiei? 

Wydaje mi się być dum- 
ną... ambitna... 

— Zkąd przypuszczasz 
pan ? 

Właścicielka sklepu opowie- 
działa tu dosłownie rozmowę 
zaszłą pomiędzy ną a wdową 


to 
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ig ia Ka 88 a 
dowała się tabryka spinek Iza- 
aka Szal, oraz parter z fabry- 
ką łóżek żelaznych Szlamy 
Kongreckiego, leżą w gruzach. 
Urządzenie fabryczne i motory 
zostały przywalone olbrzymim 
stosem gruzów. 


Straty około 10.000.600 mt. 
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Domniemaną zyną ru 


ciążenie pi ed $ 
gdzie ustawiony był PRZE 
powodujący ciągłe drżenie mu- 
który zgoła nie 
odpowiadał warunkom zabu- 
dowań fabrycznych. y 


Wrażenia z Wielkopolski 
| Pomorza. 


4 wycieczki dziennikarskiej. 


IL. 


Jeżeli w Wielkopolsce i na 
Pomorzu, pomimo stosowania 
bezwzględnej polityki germa- 
nizacyjnej, zachowano skarb 
bezcęnoy — mowę polską, w 
wielkiej mierze zawdzięczyć 
to musimy prasie polskiej. 
Słowo drukowane polskie sze- 
rzyło miłość Ojczyzny; gazeta 
polska, docierająca do najdal- 
szych zakątków Wielkopolski 
czy Pomorza, była jaskółką, 
niosącą w chmurne doi nie- 
woli myśl narodową, budziła 
ona w sercach głęboko utajo- 
ne uczucie, którego nie zdołał 
z serc wydrzeć prusak, a któ- 
re zowie się gorącą miłością 
ziemi ojczystej. 

Przedstawicielom tedy prasy 
Wielkopolski i Pomorza za 
ich wiekopomne wprost za- 
sługi hołd składaliśmy pod- 
Czas wycieczki dziennikarskiej 
należny niejednokrotnie. 


Pracowali oni przy swych 
warsztatach w sposób nie- 
zwykły. Więzienia, katorgi 


pruskie, znęcanie się potężae- 


go wroga towarzyszyły stale 
pracy dzieonikarza tamtejsze- 
go. Lecz nie zraziło to, do- 
prawdy, z granitu chyba bę- 
dących dziennikarzy polskiej 
i obecnie ani jeden dziennik 
w Kongresówce czy Małopol- 
sce nie może się poszczycić 
tak wielkim nakładem, jak 
niektóre pisma wielkopolskie 
czy pomorskie. 


Byliśmy w Kościanie, kilku- 
tysięcznym miasteczku w oko- 
licy Poznania. Na powitanie 
wręczono nam specjalnie wy- 
cieczce dziennikarzy poświę- 
cony numer wychodzącej w 
miasteceku tem „Gazety Pol- 
skiej", pisma codziennego! 
Przecież to w naszych stosun- 
kach fakt niebywały. Kilku- 
tysięczne miasto posiada wła- 
sne pismo codzieane, dodać 
należy znakomicie się rozwi- 
jające! 

Wyobraźmy sobie coś po- 
dobnego u nas! Wszak wo- 
bec tego stutysięczny Sosno- 
wiec mieć winien kilka pism 
codziennych, wszak winny one 
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Bądźmy gotowi! 
CEEE AZOT URE 


Fortier. Niezwłocznie spisano 
akt oskarżenia przeciw Joannie 
! rysopis nieszczęśliwej kobie- 
ty rozesłano do wszystkich od- 
działów żandarmerji w depar- 
tameneie Sekwany. 

— Doktór spisał już akt 
zejścia — rzekł piozurator do 
kasjera, upowaążniam przeto 
pana do pochowania zwłok 
pana Lsbroux. Zechciej się pan 
porozumieć w tym względzie 
z siostrą zmarłego panią Bertin, 
która w skutek pańskiej depe- 


szy z pewnością jest już w 
drodze do Alfortville. O jej 
przybyciu zawiadomić  moie 


proszę. Dziękuję panu za jego 
poświęcenie i gorliwość: Kas- 
jer oddalił się; urzędnicy wraz 
z doxtorem odjechali również 
do Paryża, pozostawiwszy na 
straży dwóch policyjnych agen- 
tów na miejscu ponurej zbiod- 
ni. 


"wy XXII. 


Tegoż samego dnia, o go- 
dzinie pierwszej w południe, 
młody, mężczyzna, kształtnej 
postaci, przybrany w fantazyj- 
ną czapkę, popiel:ty gara'tur, 


elegancko zrobiony, na który 
zręcznie zarzucił  wierzchaie 
okrycie, wysiadł z powozu 


przed stacją Sarot-Lazare gdz e 
zapłaciwszy woźaicę, wchodził 


„do sali. 


Mężczyzna ów, miał przewie- 
szoną przez siebie torebkę 


podróżną, a w ręku lekką wa» 


lzę. Po całem jego zachowa- 
niu się odgadnąć można było 
jakiegeś bogatego przemysło- 
wca, Olśaiewająca białość jego 
cienkiej bielizny, wytworne 


obuwie i Świeżość rękawiczek, `“ 


świadczyły o staranności jego 
wzgledem swej własnej oso- 
by. Włosy miał czarne, poły” 


skujące, starannie „wygcloną - 
brodę. Osobistość ta zbiżyła 
się do okienka nad którym 


widniał napis: „Z Paryża do 
Hawru*, gdy jednocześnie 
okienko zamknięto. 

Czy to nie jest godzina 
odejścia pociągu do Hawru?— 
pytał podróżny ów posługa- 
cze, 

— Tak panie, lecz już kasa 
z*mkni=ta, Za minutę pociag. 
odchodzi, 

Nieznajomy zdawał się być 
mocno niezadowolony; zmar- 
szczywszy brwi w milczen u: 

— To źli! — rzekł krótko, 
a-0 której godzinie odrhodzi 
najpierwszy pociąg do Hawru? 
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` olbrzymią poczytność. 
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SPRZEDAŻ HURTOWO i 


MWFQDYGMINERALNIEI.NA LURALNE 


Naturalna sól karlsbadzka w słoikach. 


KARLSBAD, MUHLBRUN. | 


krystaliczna w proszku, — — 


REPREZENTACJE: 


Apteki Ed. Gessner w Warszawie. 


Hematogen, 


Wina lecznicze, 
Pastylki kefirowe, 


ukazywać się we wszystkich 
naszych miastach mniejszych 
1 miasteczkach. 

Na rozwój prasy tamtejszej 
wpływa znakomicie wysoki 
poziom oświaty wśród ludu 
wiejskiego 1 miejskiego. 
Wszystkie warstwy społeczeń 
stwa popierają „wszelkimi si- 
łami prasę polską. Staje się 
ona tedy coraz potężniejszą, 
treść daje coraz obfitszą, bo- 
wiem wielka liczba prenume- 
ratorów i ogłoszeń umożliwia 
jej stały rozwój. 

O tym, jak popiera społe- 
czeństwo prasę tamtejszą, 
świadczy drobny fakt poniższy, 
a jeden z licznych, Oto pew- 
na pomorzanka z dumą wiel- 
ką zakomunikowała mì, że na- 
była kilkanaście akcji wycho- 
dzącego od dwuch miesięcy w 
Toruniu „Głosu Pomorskiego”. 
Dzielna ta obywatelka zyskała 
też dla wspomnianego dzien- 
nika szereg prenumeratorów. 

iechaj się zgłosi polka z 
Kongresówki, która pozyskała 


= dla dziensika polskiego kilku 
`. .. prenumeratorów lub też uczy- 


niła cokolwiek dla rozwoju 
prasy polskiej, a wszystkie 
pisma wydrukują jej nazwisko 
i imię, nawet rodowód złoty- 
mi czcionkami! 

Istotnie, kiedy się porówna 
stosunki prasowe w Wielko- 
polsce z innymi dzielnicami, 
stwierdzić należy, iż azienni- 
karze tamtejsi są bohaterami, 
gdyż pomimo  najokropniej- 
szych warunków przetrwali, 
ale takimiż bohaterami są 
wszyscy dziennikarze polscy 
Kongresówki zwłaszcza, bo- 
wiem trwają na posterunkach, 
niezrażając się brakiem vaj- 
mniejszego poparcia ze strony 
społeczeństwa, dla którego 
siły swe poświęcają. Są to 
rzeczy, o którychby dużo pì- 
sać można, ale należałoby pió- 
ro, miast w atramencie, ma- 
czać w goryczy, a nieraz i 
łzach. Pocóż jednakże roz- 
czulać tego, kto niejednokrot- 
nie dla braku kultury odpo- 
wiedniej mógłby źle zrozu- 
intencje autora. Zano- 
tujemy tylko, że w Poznariu 
wychodzi jedenaście pism pol- 
skich codziennych,  pominą- 
wszy dziesiątki tygodników i 
miesięczników. + 

Z postaci dziennikarzy po- 
znańskich na czoło wysuwa 
się zasłużony publicysta, re- 
daktor naczelny „Kurjera Po- 
znańskiego”, p. Bolesław. Mar- 
chlewsk:. Obecnie w Gru- 
dziądzu uwydatnił swój wielki 
talent organizatorski 1 dzien- 
nikarski p. Adam Poszwiński, 
b. wice-minister dzielnicy pru- 
skiej, twórca szeregi pism 
codziennych; które w ostat- 
nich miesiącach powstały na 
Pomorzu, zdobywając sobe 
Pisma 
te reprezentują kierunek szczę 
rze narodowy, | 

Prasa jest zwierciadłem ży- 
cia narodu, Pomimo zmizu- 
tów, czynionych prasie wiel- 
 kopolskiej i pomorskiej, iż 
jest konserwatywną, oraz że 


Wstrzykiwania podskórne, 
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Proszki od bólu głowy „Mi. 
greno Nervosin*, 

Puder dla dzieci „„Dzidzi*, 

Ziółka od kaszlu. Maść od 
świerzby. 
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nie idzie z postępem naprzód, 
stwierdzić trzeba, że właśnie 
w Poznańskim į na Pomorzu 
prawdziwy postęp, ewolucja, 
święcą tryumfy, a nie jak u 
nas rewolucja, dezorganizacja 
i powolne niszczenie wszy- 
stkiego, co stanowi bogactwo 
narodu. Ten postęp, ciągły 
marsz aaprzód ku gwielkiemu 
celowi stworzenia potężnej 
Polski, daje się tam zauważyć 
na każdym kroku, 

Chorążym życia narodowego 
w Wielkopolsce i na Pomorzu 
był i jest dzieonikarz polski. 


A. Paciorkowski. 


Z teatru. 


Teatr zimowy. Dziś zo- 
baczymy doskonałą sztukę 
amerykańską na tle życia kró- 
la włamywaczy „Tajemniczy 
Dże ms“. 

Jutro rozlosowanie czterech 
miljonówek podczas przedsta- 
wienia „Księżniczki czardaszy'* 
pomiędzy aktem drugim í trze» 
cim. 

W sobotę wieczór przedsta- 
wienia nie będzie z powodu 
odnajęcia sali na koncert. 

W niedzielę, jak zwykle, dwa 
przedstawienia. 

W poniedziałek towarzystwo 
wyjeżdża do Katowic. 


Dziś w Będzinie melo- 
dyjna operetka Falla „Kocha- 
ny Augustynek", urozmaicona 
tańcami. K 

Jutro w Ząbkowicach 
arcywesoła farsa w 3 aktach 
„„Zazarty automobilista", 


Telegramy. 


Deficyty niemieckie. 


Bez lin, 9 marca. 
(Tel. wł.) 


Wpływy za luty o 30 proc, 
mniejsze od wydatków. 

Koleje dały w lutym defi- 
cytu 1 miljard marek, poczta 
— ćwierć miljarda, 

Oto jaz wygląda słyana go- 
spodarka niemiecka, 


Lamordowanie premjera 
hiszpańskiego. 
Madryt, 9 marca. 
(Tel. wł.) 


Wczoraj wieczorem w dro- 
dze do senatu zamordowany 
został prezydedt ministrow 
Dato. 

Trzech napastników dało do 
jadącego avtem premjera 27 
strzałów rewolwerowych, 


=" 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski, 


Laboratorjum A. Gąsecki w Płocku. 
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TOWY i DETALICZNY SKŁAD 


M. JAGIEŁŁOWICZ 


ulica 3 Maja 22. 


W SOSNOWCU 


PORSTODN"A 


w płynie i kapsułkach. 


Tow. Akce. „Motor“ w Warszawie. 


Preparaty galenowe, 
Plastry smarowane. 

Specyfiki: 
Motofer, nalewka żelaza. Glieero- 
fosfaty. Piperazina. Sirolina, Pertusi- 
na. Syropy Silv-Ozon do kąpieli. 


Z „= 


© Hemogeny, 


EDO W A å Gu 


ko 


materjałów aptecznych, środków opatru n- 
kowych, farb i przetworów chemicznych 


w. JAGIEŁŁOWICZ 


ulica Renardowska 47. 


DETALICZNIE. 


Franciszka Józefa, woda gorzka, 


Huniadi Janos 
Em sk/'a.i 


Laboratorium Magistra Klawe. 
Glicerofosfaty, 
Hemorin. Gometole Calcole. 
Tow. Akc. Fr. Karpiński. 
Sirup. Snlfosot od kaszlu i 
astmy. 


Wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne. Wody kolońskie, perfumy i mydła toaletowe w najlepszych gatunkach „Kosmetyka“. Wycieraczki kokosowe. 


Rytunowanego buchaltera 


do natychmiastowego objęcia posady, poszu- 
kuje „Akc. Tow. Fabryki Olejów“ I. D. Po- 
toka Synowie w Małobądzu pod Będzinem. 


zazna |) 
Tylko za pośrednictwem "Rje 


Józefa Hlawskiego 


w Sosnowcu, ulica 3-go Maja 4. 
można najwcześniej i regularnie otrzymywać 
wszystkie gazety i czasop sma pe cenach redakcyjnych. 
Zawsze na składzie duży wybór żurnali mód najnowszych. 


USŁUGA SZYBKA i 


„Ilustr. Kurjera Codziennego*—Ilustr. tyg. „Sportowiec“ 
na Sosnowiec i okolice 


Generalne Zastępstwo: 
Ko 4 


Poważna firma ekspedycyjna 
poszukuje we wszystkich miastach | Wpiewodziich i powiwyr ye 
dzielnych i uczciwych przedstawicieli-chrześcijan, 

posiadających na miejscu przedsiębiorstwa ekspe- 


dycyjne lub przewozowe i magazyny. Oferty pod 
„DROSP* prosimy nadsyłać do Towarz. Akcyj. 


„Reklama Polska” 


WARSZAWA, ul. Jasna Ne 10. 


SOLIDNA 


na całą Polskę. 


PMG | 
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Poszukuje się od dnia 1 maja r. b. mieszka- 


nia składającego się z 2—4 pokojów, kuchni, i t.p. 


Zgłoszenia prosimy adresować do Głównego 


biura Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych 


o) 


w Sosnowcu, ulica 3 


jo 


i Kiosk 


maja. 


si 


: 


Sprzedaje i przyjmuje prenumeratę do wszystkich 


przy Cukierni Warszawskiej ul. 3-go Maja 14. ! 


— — pism świata po cenach redakcyjnych — — 


Duży wybór najnowszych żurnali mód. 
(WERE GLOU WUW KRWI ZW MAE KRZW zew 


) Tamże do nabycia duży wybór pocztówek i papeterji. 


Niebywała i Praktyczna Nowość ! 
„Atrament 


w Pastylkach we wszystkich ko- 
lorach daje możność każdemu 
wytwarzać sobie z jednej pastyl- 
ki kałamarz atramentu. Żądać 
wszędzie, poleca Wytwórnia 
Techno-Chemiczna F. Nawroc- 


ki i J. Nitecki Warszawa. 
Referentem na Zagłębie 
M. Kaner, Będzin Modrze- 
jowska 81. 


| Drobne ogłoszenia | 


a w 
Dr. Nauk Hermetycznych 
Stanisław Kozłowsk (Petersen) 
określa: charakter, zdolności, wa- 
dy, obciążenia dziedziczne, skłon- 
ności, kierunek życia,—jak opa 
nować — nałogi, cierpienia mo- 
raine, tremę, zanik energji. — 
Udziela również ocen  grafolo- 
gicznych (z cech pisma), ułat- 
wiających poznanie innych osób 
Dyskrecja bezwzględna 
Sosnowiec, Koiłątaja 6, II piętro 
Od 4-ej do 7-ej wieczorem 

aszyna do szy ia mało uży 

wana do sprzedania. Wiado 
mość w  portjerni 
Sienkiewicza 11. 


Elektrowni 


" » 
SAWANE 


Zamiast Tranu Jecorol - Sy- 
rup. Jodowo - fosworowy. 


Magistra A. Bukowskiego. 


TOEO EN 


DENTYSTA 


J. Szałensztein 
SOSNOWIEC 


Mo drzejowska 3. 


Godz przyj. od 10—12 przed poł- 
3— 6 po poł. 


E 
Antoni kapiński 


długoletni praktyk w dzie- 
dzinie prawno sądowej 
Obrona w Sądach, 
Porady — Prośby. 


Przyjmuje codziennie, prócz nie-- 
dziel i świąt, od godziny 3-€j do» 
6-ej wieczór j 


przy ul. Warszawskiej Ne 20, 


” ”» » 


Jaginął paszport zagraniczny 
wydany przez generalny kon- 
sulat w Opolu, na imię Dawida 
Ginsberga zamieszkałego daw-: 
niej w Katowicach, obecnie w 
Sosnowcu. Łaskawy znalazca ra- 
czy zwrócić do administracji za 
nagrodą 500 mk. 
ygubiono paszport na imię Tau- 
by Poch 
ĘĄantorzystka -ekspedjentka po- 
trzebna do magazynu maszyn 
Singera w Będzinie f 
Zginęła karta powołania na 
imię Walentego Bartosia 
Zginął patent sklepowy Marji 
Kojussowej. Łąskawy znalaz- 
ca zechce zwrócić za wynagro- 
dzeniem ul. Warszawska Ne 16 
/aginęła karta powołania na 
imię Ludwika Kubusika 
jzacznośćj! Przefasonowuje i far-- 
buję kapelusze słomkowe dam- 
skie, męskie i dziecinne podług 
najnowszych modeli. Sosnowiec, . 
Modrzejowska 15. M. Bergmąn 


czory i t. p. Adres: Piłsudskiego: 
dom kol. Ne 17 m. 7 lub biuro. 
Naczelnika Depót Fr. Drzewiecki 
torę bieliznę prywatnie. Ceny 
niskie. Wiadomość w Admi- 
nistracji 
tudentka Uniw. Warsz. udzie* 
ia lekcji, korepetycji Dębliń- 
ska 7 m. 7 front 
oszukuję kondycji do dzieci z 
językami: niemieckim 
czątkami angielskiego. 
w Iskrze pod „Praca“. | 
'Qgubiono kartę powołania wyda- 
ną przez komisję rewizyjną na 
imię Stanisław Usarek 


Oferty 


Zegueęła karta urlopowa wyda- 
na przez P K.U. w Będzine 
na imię Ignacy Swiątęk 


i pos 


